
W y d a n ie  •wieczorne. 
„ G Ł O S  N A R O D U "
wychodzi dwa razy dzien­
nie, o godz. 9-tej rano i o 
godz. 6-tei w iecz. W nie­
dzielę i św ięta uroczyste 

raz na dzień, rano. GŁOS NARODU
Dziennik jiolityezny, założony w r. 1883 przez Józefa Rogosza.

R e d a k t o r  n a c z e l n y ;  Dr.  A n t o n i  Beaupr f t .

C ena  10 lialerzy-
Osobr.a prenum erata  na
wydanie poranne wynosi 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do domu 

1 koronę.

PRENUMERATA wynosi 
w  Krakowie: miesięcznie 
2  kor., kwartalnie kor. 6; 
za jednorazowe zanosze­
nie do domu dopłaca się 
40 hal., za dwurazowe 

60 hal.
Na prowincyi: miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie nie-
mieckiem kwartalnie kor. 10; w  innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za dwura- 
zow ą w ysyłk ę dziennie DOPŁACA się 40 hal. MIESIĘCZNIE. Zmiana adresu: 40 hal

Numer poranny 4 h., w ie­
czorny 10 hal Listy pieni 
żne przekazy na prenu­
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Naiodu". — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztow y w  obręb 
monarchii i w  państw  
niemieckiem. Reklamacj*

nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Adres Red. Ul. św . Krzyża 1. 7 A dies tel. „Glos Narodu" Kraków. Telefon Nr. 19.

Nr. 72. Kraków, sobota rlaia 10 lutego 1906 roku. Rok X IV .

Od administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, którzy 

przedpłaty za miesiąc Luty do 12 nie nadeślą, 

następnego numeru już nie otrzymają.

Zwaśnieni przyjaciele.
J.

.(eden z żydowskich redaktorów „ N a p r z o d u 1 
rozpisuje się obszernie o projekcie k u r j i  ży­
dowskiej. — a cały ten a r ty k u ł  jesf tylko w yrazem  
śm ierte lnej obawy, aby uczciwi zydzi nie opuścili 
-soeja I i st ycznego szta ndai u .

O 'p rog ram ie  syonis tyczuym  pisaliśmy już 
n ie jednokro tn ie  i dziś pow tarzam y, że tkwi w nim 
zia rno  idealizmu dotychczas żydom zupełnie  ob­
cego. Syonizm  o d ry w a  żydów od grubego m a te ­
r ia l izm u w  k tó rym  utonęli, wskazuje im ideał m i­
łości ojczyzny i w iary , a  wreszcie rozprasza  fa ł­
sze i oszustwa asym ilacji.

N a tu ra ln ie  wobec ogólnego zd ep raw ow an ia  
żydów, i w syonizmie można odnaleść pierwiastek 
ob łudy  i spekulacji,  a dopóki pomiędzy jego kiero 
w nikam i będą zasiadać- ludzie takiej m oralnej wąt­
łości jak  N orda  u i jemu podobni, —  trzeba  będzie 
cały  ten ruch t rak tow ać  z wszelka, ostrożnością. 
W każdym jednak  razie,w porów nan iu  z oszukań ­
czą kliką kahalników. —  albo z p rzew ro tną  i nie­
bezpieczną działa lnością  żydów socjalistów. —  sy- 
on izm  posiada n iezapreczzoną wyższość etyczną, 
która, u zn a ją  naw et rasowi przeciwnicy żydow- 
stwa.

Nie w ynika stad wcale*, aby żądanie* odrębnej 
kurji  żydowskiej było uzasadnione lub możliwe 
do n rzeurow adzenia .

Żydzi są w k ra ju  naszym przybyszami, któ­
rzy 7. ludnością  tuz iem ną nietylko się nie zlali, ale 
przez swą w ątpliw ą elyke, przez swoje szka radne  
nałog i i n ieposkrom ioną żądzę zysku, stali się 
czynnik iem  szkodliwym,który wnosi do społeczeń­
stwa polskego fe rm ent m oralnego i społecznego 
rozkładu. W artość  k u ltu rna  i ekonomiczna żywio 
łu  żydowskiego jest również przeważnie* u jem na, 
a wobef tego społeczeńslwo w które  się wcisnęli, 
musi postępować wobec nich obronnie, a przede- 
wsszystkiem nie dopuszczać żydów do udziału w 
decydujących  sp raw ach  narodowego życia. Ż y­

d o m .  — jak  to już  nieraz podnosiliśmy, należą się 
te p raw a, które p rzys ługu ją  przybyszom i cudzo­
ziemcom. nigdy jednak  nie można pozwalać na to. 
aby oni swojemi głosami czy w pływ am i rozstrzy­
gali kwest je* ściśle* nas obchodzące. I tworzenie* ku­
rji żydowskiej byłoby ponadto n iebyw ałym  p rzy ­
wilejem, podobnym  do tych jaki posiadają  ICuro- 
peje/.i y w k ra jach  półdzikich. a w dodatku u- 
rzeezywistnienie tej myśli, trafiłoby  na n ieprze­
zwyciężone techniczne przeszkody.

O drzuca jąc  jednak  kurję. bardzo chętnie wi­
dzielibyśmy ..yyyodrębnienic" żydów yy pa ru  okrę­
gach czc dzielnicach miejskich, gdzie mieszkają 
razem skupien i,  i gdzie hę tlą mogli bez żadnej prze 
szkody wy brać sobie przedstawicieli, jak ich  uważa

ją  za najodpowiedniejszych. W len sposób żydzi 
nie będą już mogli fałszoyyaćyvyborów przez oszu­
kańcze kom prom isy  i uzyskiwać specjalne korzy­
ści przez p rzerzucan ie  się z jednego s tronnic tw u 
do drugiego.

Z W ie d n ia  piszą n a m :
Znowu jeden  z członków K o ła  po lsk iego  da ł  

powód p ra s ie  w iedeńsk ie j  do z jad l iw y ch  w y c ie ­
czek p rzeciw ko Polakom . W  m e r i tu m  s p ra w y  
n ie  w chodzim y. B a rd z o  być może, że ca ła  s łu sz ­
ność je s t  po s t ro n ie  dra  D oboszyńskiego , a z re ­
sz tą  w cy w iln y ch  z a ta rg a c h  tego  ro d z a ju ,  je s t  
p ra w ie  n iepodob ieńs tw em  rozpoznać dok ład n ie  
praw*dę, k tó ra  zw ykle  z n a jd u je  się po ś rodku . 
N ie w ą tp im y  rów nież , że d z ien n ik  w iedeński,  
k tó ry  u d e rz y ł  na d ra  D. uczynił to b y n a jm n ie j  
n ie  dla j a k ic h ś  w yższych  względów, ale po p ro ­
stu  przez chęć r e k la m y  i sk a n d a lu ,  — a także  ze 
zn an e j  niechęci żydow sk ie j p r a s y  do Polaków*, 

a le  w ła śn ie  wobec tego  na leża ło  poprzes tać  
na iirzędówcii) .sprostowaniu, a n ie  w y taczać  
sk a rg i  p rzed  sąd w iedeński, po to ty lko , a b y  j ą  
w k ry ty c z n y m  m om encie  cofnąć. B y ł to n a j l e p ­
szy sposób, aby  w ła sm  s tan o w isk o  osłabić, a w ro  
goni K o ła  polskiego, dać  now ą b roń  do ręki.

N iepotrzebny wiec i n ie fo rtunny  był ten 
cały proces, któr y jeszcze raz dowiódł jak  ostroż­
nym i i s k ru p u la tn y m i  m u szą  być  posłow ie p o l­
scy w*e w szys tk ich  swoich czynnośc iach , a n a w e t  
w p ry w a t  nem życiu.

Ola dobra włościan.
(Mm.) izba poselska p rzy ję ła  w d ru g ie m  i 

trzec iem  c z y ta n iu  na posiedzeniu p ią tkow em  li­
s tow e o u ła tw ie n ia c h  p ań s tw o w y c h ,  m a jący ch  
na celu w p row adzen ie  w życie p ra w a  k ra jo w e ­
go w K ró le s tw ie  G alic ji  i Lodom crji  z W ie lk iem  
K sięs tw em  K ra k o w s k ie m  z dnia  17 lu tego  1905 
ro k u  Dz. p. i r. K r .  N r.  40 o ustanow ieniu włości 
lo n tow ych .

\  P rzez  czas pewien is tn ia ła  w s fe rach  pose l­
skich  polskich  obaw a, czy w chw ili obecnej zna j  
dzie się w Izb ie  większość go tow a uchw alić  owo 
przed łożenie  rządowe. Nit* b rak o w a ło  głosów, 
u trzym ujących , że znowu odezwą się w izbie za ­
r z u ty ,  ja k o  rząd robi G alic ji  mil jonow e p o d a ­
ru n k i .  D la te g o  też ten i ów radził ,  ab y  u su n ą ć  
ustawę z porządku dziennego, e nawet, ażeby 
zrzec się dla włości ren tow ych  u ła tw ień  n a tu r y  
pańs tw ow ej.  P rz e w a ż y ła  je d n a k  e p in ja ,  że nie 
należy się slraszyć. lecz dom agać się ustawowe­
go z a ła tw ien ia  te j  sp ra w y ,  skoro  ju ż  rńz p o ja w i­
ła się na po rządku  dz iennym .

O pozycja  nie była w ie lką , naw et Kusini. 
j a k  wiadom o, jeszcze przed paru  la ty  na jw ięks i  
w rogow ie  in s ty tu c j i  włości ren tow ych ,  o św iad ­
czyli p rzez usta  posła' R om ańczuka , że będą g lo ­
sow ali  za u s ta w ą .  Yć p rzec iągu  n iespełna  godz i­
ny za ła tw iono  przedłożenie  rządowe. P ra w d o p o ­
dobn ie  Izba  P a n ó w  nie będzie  s ta w ia ła  przesz­
kód temu przedłożeniu, tak że już  dzisiaj można 
los te j  u s ta w y  uw ażać  za zupotn ie  zabezpieczo­
ny.

S p y ta jm y  się. te raz ,  ja k i  cel p rzyśw ieca  
te j  u s ta w ie ?  N a  to p y ta n ie  odpow ie n a m  b a r ­
dzo obszernie sp raw ozdan ie  komisji podatkowej 
Izby poselskiej.  T e j  kom isji  bow iem  p rzy d z ie lo ­
no owo p rzedłożenie  do z re fe ro w an ia .

S e jm  g a l ic y jsk i  ju ż  od d łu g ieg o  sze regu  l a t  
z a jm o w a ł  się s p r a w ą  u t r z y m a n ia  i p o p ie ra n ia  
zd row ego  o raz  s i lnego  s ta n u  włościańsk iego . J e  
d n y n i  z powodów te j  t rosk i  by ło  ro zd ro b n ien ie  
g run tó w  w łośc iańsk ich . W z ra s ta ło  ono z r e k u  n a  
rok. P rzyczyn ia ło  się do tego rosnące obdłuże- 
nie chłopów. P rzy czy n ia ł  się także, a naw et głó­
w n ie  b ra k  p ien iędzy , p o trz e b n y c h  do o p łacen ia  
krewniaków, współdziedziczących d an y  kaw*ałek 
g r u n tu .  G ra ł  t u t a j  rów nież  i zw ycza j  obdz ie la ­
n ia  ró w n o m ie rn e g o  w szystk ich  członków ro d z i ­
ny k a w a łk a m i  ziemi. D la te g o  też  ro zd robn ien ie  
g ru n tó w  w łośc iańsk ich  w G alic j i  z b ieg iem  cza-^ 
su p rz y b ra ło  ta k ie  fo rm y, że: 1) U niem ożliw iło  
w*szelką r a c jo n a ln ą  g o sp o d a rk ę  ro ln iczą ;  2) U - 
t ru d n i ło  n iezm ie rn ie  t r z y m a n ie  k a ta s t r u  g r u n to  
wego w ew id en c j i ;  3) S ta ło  się źród łem  niezliczo 
nycti p rocesów  o n a ru szen ie  g r a n ie :  4) d o p ro ­
wadziło n ie u n ik n ie n ie  do w y tw o rzen ia  o lb rz y ­
miego p r o l e t a r j a tu  chłopskiego.

S e jm  g a l ic y js k i  w idz ia ł  ja sn o  w szystk ie  
złe n a s tęp s tw a ,  p ły n ą c e  z tego  s ta n u  rzeczy, złe 
n a s tę p s tw a  ekonom iczne, społeczne, m ora lne . 
Z d a w a ł  on też  sobie sp ra w ę  że i k r a j u  i p a ń ­
s tw a  g łów nem  zad an iem  p o w inno  b yć  u t r z y m a ­
n ie  zd row ego  i s i lnego  s t a n u  w łośc iańsk iego  pod 
względem  g o spodarczym , p o l i ty c z n y m  i społecz 
nym . D la teg o  też w* 190.1 r . s e jm  g a l ic y js k i  u -  
chwalił p raw o o u tw orzeniu  włości rontowych. 
W y b r a ł  tę  d rogę d la tego , żo wszystkie* p oprzed ­
nio p o d e jm o w an e  p ró b y  pew n eg o  og ran iczen ia  
podzielności g run tów  n a t r a f i ł y  w śród  ludnośc i  
włościańskiej na jaknajw iększy  opór. Podstaw ą 
tego  p ra w a  b y ło  p rzed łożenie  odpow iedn ie  r z ą ­
du a u s t r j a c k ie g o  z 1893 ro k u  i p raw o d aw s tw o  
p ru s k ie  w ty m  zakres ie ,  m ogące  się p och lub ić  
w p rak tyce  dobrym i rezulta tam i. —- P ra w o  u- 
cbw a lo n e  w 1901 ro k u  przez se jm  g a l ic y jsk i ,  
przęrbbiono w porozum ieniu  z rządem (uży ­
wam  tu ta j  delikatnego w yrażen ia  komisji p o d a t ­
kow ej. Przy)), au to r .)  i dopiero  w re k u  b ieżą­
cym  zatw ierdzono.

Dzięki u tw orzen iu  d ó b r  ren to w y ch  i d a n iu  
te jże  in s ty tu c j i  u ła tw ień  k re d y to w y c h  będzie 
można zapobiec!'/, da lszem u ro zd rn h iau iu  g r u n ­
tów w łościańskich , będzie też można u ła tw ić  g(>r 
spodarzom  sam odz ie lnym  pow iększan ia  ich -do­
by tk u  czyli tom sam em  zapobiedz przechodzeniu, 
ziemi /. rąk  g o spodarzy  w posiadan ie  sp e k u la n ­
tów. \V  ten sposób pow stan ie  i n t rz v m a  siu zdro­
wy oraz  s ilny  s tan  włościański.

Zresztą  w spom nieć  należy, że. pańs tw o  przy* 
chodzi włościom re n to w y m  ./, pom ocą w ten spo­
sób. iż o b e jm u je  g w a r a n c ję  pomocnicza, l is tów  
rentowych w sum ie  5 miljonów koron, n a d a je  
ow ym  listom ren to w y m  k w a l i f ik a c ję  p ap ie ró w  
p ap i la rn y ch  uwaln ia  od należytośei i da je  p r a ­
wo egzekuc ji  po litycznej.

KORESPONDENCJA.
W a r H s a i r a  u h d e o o .

' T n i j t i j  im  W iśle, . / ( t i n io ś e  .sąrfdir. S / i i  iu r / j  i >i <is o -  
ire. P r z c i i i a i r a r i z c i i i c  i r ię żn ió ir .  I l n r i z j e  i h o u f i -  
sl .u li / .  . i r c l tco lo r iz j j  ic b ie d z ie .  . I r e s z l t n r m i i e  ob. 

.y o c z n ie le ie g o . i 
Gd kiInku dni opow iadano  sobie u W a rsz a ­

wie. jakoby rybacy wyłowili u Wiśle kilkanaście
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t ru p ó w  pom ordow anych  w cytadeli. W iadom ość  
w y d aw a ła  się zbyt senzaeyjną,w ięc nic podaw ałem  
jej, Dziś p rzypadkow o udało  mi się n a tk n ąć  n a  je­
dnego 7. rybaków', k tóry  był uczestnikiem owego 
niezwykłego połowu. Opowiedział mi on, iż rzeczy 
wiście około 10 dn i  tem u wyłowiono 1(3 trupów' 
męskich p rzyw iązanych  do siebie, d ru c ia n y m i  
s z n u ram i.  Tw arze  t ru p ó w  były pozalewane smo- 
łą .T ru p y  były okropnie  pokaleczone: wielu b rak ło  
nóg i rąk . Z w yglądu  nie m ożna było określić  czy­
je to były trupy .Z aw iado in ione  władze policyjne 
zab ron iły  ry b ak o m  komukolwiek opow iadać  o po­
łowie pod g rozą  więzienia. T ru p y  znalezione były 
w okolicach cytadeli.

Z P e te rsb u rg a  nadeszło rozporządzenie, aby 
tu te jsza  w ładza  sądow a s ta ra n n ie  u k ry w a ła  treść 
aktów oskarżen ia  w sp raw ach  politycznych, bo 
n iedyskre tn i  korespondenci w arszaw scy  pism pe- 
te rsbu rgsk ieh  p rzesy ła ją  szczegóły tych aktów do 
sw ych pism. P ro k u ra to ro w i polecono, aby przecho 
w yw ał u siebie klucze od szaf, w których leżą t e ­
go rodzaju  papiery .

W  d n iu  28 bm. będzie w tu te jszym  sądzie o- 
kręgowyin sądzona  sprawni tygodnika „Głos1, o- 
skarżonego o dy fam ac ję  policji.

Redaktorów . .K u r je ra  Codziennego" pp. F i ­
lipowicza, H ofm ana  i Horwitz.a przewieziono z 
w iężenia przy ulicy Dzikej do cytadeli.

Dzisiaj około g. 3 w nocy z więzienia w Mo­
kotowie p rzep row adzono  do cytadeli i do dworców 
kolejowych p a r t je  więźniów liczącą około 250 o- 
sób, w tej liczbie k ilkanaście kobiet i wielu m ę­
żczyzn ze sfery inteligentnej. Z przeprow adzonej 
p a r t j i  wiele osób w ysłanych  zostało w celu odbycia 
k a ry  adm in is t racy jn e j .

D ru k a rn ię  C zernaka  u  której podczas rew i­
zji odkry to  d ru k o w an ie  nielegalnych w y d a ­
wnictw, na  mocy rozporządzenia  o b erpo licm ajs tra  
opieczętowano.

W g ubern ji  radom skie j m a ją tk i  obywateli 
ziemskich, którzy w obawie a resz to w an ia  uciekli 
zostały z rozporządzen ia  tymez. gen .-g u b ern a to ra  
radom skiego zasekwestrowa no.

A resztowani wójci i p isa rze  g m in n i  za  udział 
w zeb ran iach  gm innych , żąd a jący ch  w pro wsadze­
n ia  języka polskiego są z a trzy m an i  w więzieniu w 
radom sk iem  i okuci w ka jd an y .

W ubiegły wtorek a resz tow ano w m ław skiem  
i w yw iez iono  do P ło c k a  n a  p ro s ty m  wozie: l i te ­
r a t k ę  p. Z u z a n n ę  M o ra w sk ą  z Z a im k a  i p. A n ie ­
lę  G rąb czcw sk ą  o b y w a te lk ę  z K u k l in a .  P .  M o­
r a w s k a  p ra w ie  noc c a łą  p rz e b y w a ła  w areszcie  
m iejscowym  w' tow arzystw ie  innych  a resz tow a­

nych mężczyzn. W  ś lad  za  a resz tow anym i p an iam i 
p. S t ru m ił ło  z K osin  wysła ł sw oją  karetę, k tó ra  w 
drodze ją  dopędziła. E skorta  za odpow iednią  o- 
p ła tą  pozwoliła pan iom  przesiąść się do karety, 
co u ch ro n i ło  j e  od ja z d y  k ilkanaśc ie  m il  d rog i  
na d rążk ach  ch łopsk ich  n a  mrozie.

S t r a p io n y m  właścic ie lom  zbiorów b ro n i  s ta  
ro ż y tn e j ,  z an iepoko jonych  k o n f i s k a tą  p rz y  r e ­
w iz ja c h  okazów, p o l ic ja  zezwoliła  na —  z ao p a ­
t r y w a n ie  się w św iadec tw a  na p ra w e  u t r z y m y ­
wania. b ro n i  p a lne j ,  a  o co obecn ie  j e s t  n a d z w y ­
cza j t ru d n o .

W  G ró jc u  został  a re sz to w a n y  o byw ate l  
miejski p. Tom asz Nocznicki, w spółpracow nik  
zawieszonej' „ Z o rz y “ , k tó ry  uczes tn iczy ł  w w ie ­
cu  w łośc iańsk im  w  W arszaw ie .  P a n  N ocznicki 
odznacza  się zna jom ośc ią  s to su n k ó w  k ra jo w y c h  
i sp o ry m  zasobom wiedzy, zdobytym sa inouct-  
w em  dzięki wry b i tn y m  zdolnościom, p o s ia d a  bo­
gatą. b ib l io teczkę  i cieszy się w ca łe j  okolicy 
w p ły w em  i uzn an iem . M ieszkańcy  G ró jca  i W a r  
ki z a m ie rz a ją  w y b r a ć  go na w yborcę  do W a r ­
szaw y. Z. Bończa.

{Ruch polityczny w kraju.
Dn. 8 bm. odby ł się t u  wiec, p ią ty  j u ż  w t u t e j ­

szym  powiecie  zw o łany  przez poddziekan iego  
ks. Motel lę. Z g ro m ad z i ło  się koło 300 w łośc ian  
R usinów , k i lk u  księży ru sk ich ,  nieco P o lak ó w  
i in te l igenc ji .

Z g ro m a d z e n ie  z ag a i ł  ks. H oszow ski pa roch  
z Lubaczów 'a  n a  k tó re g o  w niosek  w y b ra n o  prze 
w odn iczącym  ks. K o ł to n ia k a  z Ł u k o w a ,  na se ­
k r e ta r z a  ze s t r o n y  ru s k ie j  ks. H oszow sk iego  ju n .  
ze s t ro n y  po lsk ie j  p. Rzeszowskiego. J a k o  ko­
m isa rz  rząd o w y  b y ł  obecny  s ta ro s ta  p. C lir z a  
szczewski.

G łów nym  m ó w cą  b y ł  ks. r u s k i  Pe łoszyno- 
wicz, k tó ry  p rz e m a w ia ł  s to sunkow o sp o ko jn ie  i 
um iarkow Tanie , a le  n ie  obszedł się bez p r z y c in ­
ków, s k ie ro w a n y c h  do P o lak ó w , zas trzeg łszy  
się z g ó ry ,  że w iec n ie  m a  n a  celu  p o ru sz a n ia  
s p ra w  i w aśn i  narodow ośc iow ych , ale  pouczenie  
o p ro je k to w a n e j  r e fo rm ie  wryborcze j .  W ieść  o 
n ie j  p o ru sz y ła  w szys tk ie  sioła i m ias teczka ,  mię 
dzy luden i  ru s k im  obudził  się n a r a z  ru c h  tak i ,  
j a k  u  pszczół n a  w iosnę .-O d  czasu K a z im ie rz a  
W . g d y  R u ś  p rzy łączo n ą  zos ta ła  do P o lsk i  spa ł  
n a ró d  ru s k i  snem  kilkuw iekow yni,  s t r a c i ł  swą 
sz lachtę ,  k tó r a  p rzesz ła  na  stroni; polską  i dzięki

ty lk o  obrządkowu sw em u i  ce rkw i,  że n ie  z a t r a ­
cił  sw ej narodow ości. P o d  panowran iem  A u s t r j i  
R u s in i  zaczęli się budzić, cesarze  ich  pop ie ra l i ,  
ro k  1848 u w o ln i ł  ich z p ę t  p ań szczy zn y  L p rz y ­
niósł im  k o n s ty tu c ję ,  a le  k o n s ty tu c ja  zaskoczy ła  
ich n iespodz ian ie  c ie m n y c h ,  n ie p rz y g o to w a n y c h ,  
a  więc nie p rz y n io s ła  odpow iedn ich  korzyści,  
choc iaż  ju ż  w te d y  m ie li  sw ych  36 pesłów  wło­
śc iańsk ich ,  . g d y  obecnie  ru sk ic h  i po l­
sk ich  posłów lu d ow ych  z a s iad a  w p a r la m e u c ie  
ledw ie 14. J a k  rok  1848 z d ją ł  ludow i k a jd a n y  
p ań szczyźn iane ,  t a k  rok  1906 z a p o w iad a  z d ję ­
cie m u  k a jd a n  (1) po l i ty czn y ch ,  uw o ln ien ie  z 
pod p rzem ocy  p rzec iw ników , k tó rz y  z ag a rn ę l i  
w szy s tk ie  p r a w a  w swe ręce (?)

W o jn a  ro sy jsk o  jap o ń sk a ,  rozruchy* w R os­
j i ,  k łó tn ie  narodow ościow e wt A u s t r j i  i b o rb y  w  
p a r la m e n c ie  n a tc h n ę ły  cesa rza  m yślą ,  aby  w pro  
wadzić  w y b o r y  pow szechne, rów ne, t a jn e  i bez­
pośrednie ,  k tó re  je d y n ie  są  sp raw ied liw e .

Mówca w ykazuje  j a k ą  k rzyw dą  były d la  lu ­
du wybory dotychczasowe, jak  wódką, kiełbasą, 
p rz e k u p s tw e m  i p rzem o cą  p rzep ro w ad zan o  na 
posłów osoby, k tó re  w cale  d o b ra  lu d u  n a  oku 
n ie  m ia ły .

O becnie  posłowie b o jąc  się o swe m a n d a ty  
chcą re fo rm ę  w yborczą  skoślaw ić , ch cą  p ra w o  
g ło so w an ia  p rzyznać ,  ty lk o  u m ie ją c y m  czy tać  i 
pisać, n a  czeni s t r a c i łb y  w iele  t a k  lu d  ru sk i ,  j a k  
i polski, co b y ło b y  n iesp raw ied liw ośc ią .  Je ż e l i  
bow iem  u rz ą d  p o d a tk o w y  śc ią g a  t a k  dobrze  pic 
uiądze  od p iśm iennego , j a k  n iep iśm iennego , 
n iechże  i p ra w o  w yborcze  p r z y s łu g u je  w szy s t­
k im , zwłaszcza, że ci w in n i  tem u , k tó rzy  d o tąd  
m ieli w ładzę  w  sw y m  rę k u ,  że lu d  r u s k i  I polski 
n iew y k sz ta łco n y ,  bo im  lep ie j z tem  było.

T łum aczy następnie  znaczenie równego, ta j ­
nego, bezp o śred n ieg o  i pow szechnego  g łosow a­
nia, w zyw a lud, aby za  tem praw em  ostawał, 
pouczał się o n im  w za jem n ie ,  o p isa ł  ru c h  w ieco­
wy w  c a ły m  k ra ju ,  czynność  ru sk ieg o  k o m ite tu  
i d c p u ta c y i  do W ied n ia .  P r a w a  w yborczego  na­
leży się d o b i ja ć  uczciw ie bez w zg lędu  n a  to  czy 
wieśniak  jest rusk i lub polski, bo lud  wiejski i 
roboczy  r u s k i  i polski je d n e  m a  c ię ż a ry  i p r z y ­
krości i zawsze ze sobą  ż y je  w zgodzie. R u s in i  
nie m a ją  z a m ia ru  u c iskać  lu b  p o zb aw iać  p r a w a  
w yborczego  m n ie jszośc i  po lsk ie j  w ru s k ic h  po­
w ia tach , życzy sobie, aby one dołączone były do 
innych  powiatów, tak, aby Po lacy  głosowali r a ­
zom na sw ych  posłów , ale w za jem  życzą  sobie  
teg o  i dla. m n ie jszośc i  ru sk ic h .

(5 5 . (Giąg dalszy.)
—  Sądzę rzeczywiście, iż będzie to n a j ­

lepiej. P e w n a  m łoda  lady, k tó rą  spo tyka łam  u 
m iss  Gilbert, mówiła , iż nieopodal stąd zn a jd u je  
d ru g ie  biuro.

Postanow iw szy, to, J a n i n a  następnego r a n a  
w s ta ła  w lepszym już  hum orze, cieszyła się. iż 
nie po trzebuje  w racać  do miss Gilbert. B iedna  
dziewczyna an i  p rzeczuw ała ,  jak  serdeczne spo t­
kałoby j ą  ta m  powitanie. S ta ra  M a r ta  dzień po 
d n iu  p rze s iad y w a ła  w kan to rze  całe rank i,  w 
nadzie i sp o tk an ia  tam  J a n in y ,  kochane bowiem 
jej panie , zarów no  jak  o n a  sam a , p ra g n ę ły  te raz  
szczerze ujrzeć znow u w swoich p ro g ach  ów 
..jasny p ro m y k  słońca".

J a n i n a  w nnw em  b iurze  zna laz ła  w łaśc i­
cielkę również chętną, choć rzeczywiście n ie  tak  
gorliw ą w stręczeniu, jak  m iss Gilbert. P o  w c ią ­
gnięciu  nazw iska  J a n in y  do księgi, p rz y jm u ją c  
w tak ich  ra z a c h  płacę, m rs . W y in a n u  odezw ała  
się żartobliwie:

-  Nie potrzebuję  mówić, iż b ra k  św iadec tw a  
będzie w ażn ą  dla  pan i  przeszkodą, m iss Bell.

—  W iem  o tein, pani.
—  N ie trzeba  jed n ak  tra c ić  zupe łn ie  n a ­

dziei —  dodała , zg a rn ia ją c  do szufladki pięć 
szylingów.

Odtąd  J a n i n a  chodziła  ta m  codziennie, w y ­
czekując całemi r a n k a m i  n a  szczęśliwą ja k ą  spo­
sobność, a  tyińczasem m a ła  jej kwota p ieniężna 
rozpaczliw ie prędko  się zm nie jsza ła . P a n i  B r i-  
ce ro b i ła  wszystko, co m ogła , aby ją  rozweselić 
i o tuchy  jej dodać, ale J a n i n a  zaczęła nab ie rać  
tego n ieprzy jem nego prześw iadczenia , iż grzecz­
ność gospodarza  dom u dopóty tylko p o trw a ,  do­
póki worek jpj będzie pełny. J a k  m ogła  tak  osz­
czędzała  pieniędzy, h a m u ją c  apety t i pop rzes ta ­
ją c  n a  sam em  jadle, jak iem  i rodz ina  B r ice ‘ów 
się żyw iła ;  pom im o to jed n ak  zbliżała się n iesły­
chanie  szybko do w yczerpan ia  osta tn iego su- 
w eren a  swego.

R O Z IłZ łA Ł  XV.

Lady Rai/ghton.

S m u tn a  i znękana codziennoni swem beżowo 
enem  w yczekiwaniem w biurze, d a n in a  zaczęła 
już  trac ić  p raw ie  zupełnie  nadzieję, gdy pewnego 
d n ia  lady jakaś ,  w ychodząca  w łaśn ie  od mrs. W y-  
m an ,  przypadkow o rzuciła  wzrok w stronę dzie­
wczyny. P ierw sze jej wejrzenie p rzem knęło  p rze ­
lotnie tylko ku siedzącej n a  uboczu; zauw aży ła  
boleśnie sm u tn y  wyraz bladej jej twarzyczki, a po 
tom... coś jeszcze innego. R ozw arte  szeroko oczy 
u tkw iła  w tw arzy  J a n in y  i jakby  czarem jak im ś 
poc iągana , z a trzy m a ła  się przed nią. J a n in a ,  zmie 
szan a  tak  na^arczywem p rz y p a try w an iem  się po- 
k ra ś n ia ła  mocno. N iezna jom a szepnęła  coś, co mo 
ż n a  było wziąć za tłum aczen ie  się, spuśc iła  welon 
i p rzesz ła  koło niej. Ale nie doszła dalej jak  do 
drzwi, poczein w róc iła  znowu i utkwiła oczy w 
tw arzy  dziewczęcia.

N a J a n in ie  widoczne było zdziwienie, a- o na  
odezwała się do niej cichym, d rżącym  głosem:

— P rz e p ra s z a m  pan ią ,  ale... jesteś tak  podo­
bną  do pewnej osoby... z k tó rą  n iegdyś p rzy jaźn i­
łam  się blizkoL.

J a n i n a  uk łon iła  się ze sm u tn y m  uśmiechem. 
Nie m ogła  mieć nadziei, aby ktoś n a  znajom ość z 
n ią  chciał się powoływać. Czuła w sercu litość 
p raw ie  d la  tej dziewczyny, k tó ra  m ia ła  być tak  
bardzo  do niej podobną. L ady  b lad a  i d rżąca  od­
w róciła  się i weszła do przyległego pokoju pani 
W y m a n ,  a  szepnąw szy  jej p a rę  słów tłum aczen ia  
się, iż po jaw ieniem  się swojom o d ry w a  j ą  znowu 
od zajęcia, pop ros i ła  potem, aby z ap y ta ła  miss 
Bell, czy nic zechce przybyć do niej do Berkeley 
Sąuare .

—  Albo... —  doda ła  n iepew na  —  może nie 
m ia łab y  nic przeciwko temu, aby pojechać za raz  
ze m ną. W szak  o n a  szuka zajęc ia  n iep raw daż?

—  Tak, lady  R ayghton —  odpow iedziała  p a ­
ni W y m a n n  —  ale...

—  Czy nie  zechcesz p a n i  p rzedstaw ić mi jej 
na ty ch m ias t  —  odezwała się głosem, który, cho­
ciaż łagodny, nakazyw ał posłuszeństwo.

—  Miss Bell, proszę p a n ią  tu ta j!  Lady 
R aygh ton  p ra g n ie  rozmówić się z p a n ią .

J a n i n a  zbliżyła się zwolna będąc pewne że 
i tym razem  skończy się n a  zwykłych zap y tan iach  
bez żadnego dla  niej dobrego rezulta tu .

Lady R aygh ton  t r z y m a ła  oczy spuszczone, 
gdy odezw ała  się do niej głosem zniżonym :

—  P a n i  W y m a n  m ów iła  mi, że p a n i  szukasz... 
zajęcia, miss Bell.

—  Tak, lady  R ay g h to n .  p rag n ę łab y m  z n a ­
leźć obowiązek nauczycielki.

Puczem p a n i  W y m a n ,  spostrzegłszy, że lady 
R aygh ton  zan ad to  jest w zruszoną , odezw ała  się' 
sama. do J a n in y :

—  Lady potrzebuje  d am y  do tow arzystw a. 
W szak  m ów iłaś  m i m iss Bell, żeś za jm o w a ła  już  
miejsce tego rodzaju .

-  T ak  —  odpow iedzia ła  J a n i n a  —  ale czy 
lady R ay g h to n  wie, że nie mogę przedstaw ić ż a ­
dnego świadectw a?

P r a g n ę ł a  tej kobiecie słodkiego oblicza osz­
czędzić p rzyk rośc i  w upozo row an iu  odmowy.

T w arz  jej by ła  Rzeczywiście dziwnego u roku . 
Pom im o widocznego scho row an ia  oblicze lady  
Rayghton nosiło ślady wielkiej nir/jdyś piękności. 
U b ra n ą  była  z kosztowną prosto tą , chociaż za  po­
ważnie  może jak  n a  swó jwiek. W szystko wkoło 
niej zdaw ało  się mówić o wielkiem bogactwie i o 
zupołnern lekceważeniu go z jej strony.

—  Gzy nic m ia łabyś  p a n i  nic przeciwko te­
mu. aby m i te raz  towarzyszyć do dom u miss Bell? 
—• pow tórzy ła  lady Rayghton. ty m  sam y m  cichym  
w zruszonym  głosem i ze spuszczonym  wciąż w zro  
kiem, chociaż pan i W y m a n  zauw aży ła ,  że ilekroć 
u w a g a  J a n in y  odw róciła  się gdzieindziej, ot./.y jej 
podnosiły  się n a  dziewczynę.

—  Ja k n a jc h ę tn ie j  u d am  się z p a n ią  —  odpo­
w iedzia ła  J a n i n a  —  Z apew ne  to niezbyt daleko.

— Nic iylko do R erke ley-Sąuare .  Czuję się 
dziś nie bardzo  silną, a  gdy odpocznę nieco w do­
mu, łatwiej m i  będzie rozm ów ić się z tobą, miss. 
Boli, jeżeli tylko nie zrobi to p a n i  zbyt wielkiego 
kłopotu.

O nie, b y n a jm n ie j  —  zapew n ia ła  dziewczy­
na, a  gdy lady  R aygh ton  d rżąca  podn ios ła  się z 
krzesła, J a n i n a  d o d a ła  pośpiesznie: —  Może p a n i  
zechce oprzeć się n a  m cm ram ien iu .

(C -d . n .)



Nr.  72. “ " i G Ł O S  N A R O D U .

.,Halką“ po jednej próbie odbytej w sam azień 
przedstawienia, p. Opieński nie mogąc się do­
czekać wystawienia reszty oper, pomimo dwumie­
sięcznego pobytu we Lwowie, zgłusił się po gażę. 
Pan Grąbczewski zaproponował mu wtedy pewne 
małe wynagrodzenie, twierdząc, że wystarczy ono 
jako dodatek do wspaniałomyślnego zezwolenia na 
dyrygowanie „Halką“ w charakterze debiutanta. 
Pan Opieński nie chcąc poprzestać na tej propo­
zycji p. Grąbczewskiego żąda 11*00 kor. gaży za 
dwa miesiące. Pierwszy termm w tej sprawie na­
znaczony jest na sobotę 10 bm. Panu Grąbczew- 
skiemu grozi podobno cały szereg procesów, o- 
prócz dwóch obecnie w toku będących. Niedawno 
p. Grąbczewski przegrał już proces z artystą śpie- 
wakit-m p. Zarzyckim. P. Grąfrczewski zaangażo­
wał go, a potem z powodów, które pozostały „inti- 
me“ nie dał mu ani śpiewać, ani nie chciał płacić 
gaży. Ponieważ jednak w tym wypadku kont]akt 
spisany był na papierze stemplowanym, sprawa 
była krótka, p. Grąbczewski pizegrał i dyrekcja 
teatru musiała zapłacić p Zarzyckiemu .jego na­
leżność.

Były naczelnik straży ogniowej tutejszej p. 
Paweł Praun został spensjonowany przez raaę 
miejską, która przyznawszy mu emeryturę w kwo 
cie 6000 koron rocznie, zamianowała na poufnem 
posiedzeniu naczelnikiem straży pożarnej, kapita- 
ua 30 p p. Józefa Żytnego, znanego w sferach 
wojskowu-sportowych fechmistrza.

Tarnów  10 lutego. Tutejsze Koło T. S. L 
odbyło w ostatnich dniach walne zgromadzenie, 
przy udziale tylko 15 członków. Dziwie się na­
leży tak małej liczbie uczestników, zwłaszcza że 
T S L. w Tarnowie liczy wcale pokaźną ilość 
członków Pu przyjęciu do wiadomości całej 
działalności wydziału za rok ubiegły, poruszono 
sprawę założenia bezpłatnych wypożyczalni ksią­
żek w szkole im Staszica w Grabówce, i im Ko- 
naiskiego w Zabłociu, oraz po wsiach pow .tar­
nowskiego. W spcawie zakładania czytelni po 
wsiach, należałoby się poruzumieć z powiatowym 
Zarządem kółek rolniczych, któiy również st&ia 
się o szerzenie oświaty między ludem i jako zna­
komity środek ku temu celowi, uważa czytelnie 
po wsiach. — Tarnowskie Koło T. S. L. zasłu­
żyło się również na polu udzielania nauki anal­
fabetom, cywilnym i wojskowym w Tarnowie. 
Poruszono sprawę udzielenia subwencji przez 
władze wojskowe na cele sokoły analfabetów 
wojskowych. Dla rozszerzenia działalności Koła, 
postanowiono pozyskać o ile możności panie na 
człon! nw. a w razie Zapisania się dostatecznej 
ilości tychże, utworzenia w Tarnowie. osobnego 
Koła Pań. Uchwalono dalej nałożyć na człon­
ków T. S. L. jednorazowy podatek w kwocie 1 k., 
z przeznaczeniem na wypożyczalnie książek. 
Następnie przeprowadzono wybory nowego Za­
rządu w skład ktorego weszli: dr Mieczysław 
Gałecki, prezes; Władysław Lech, wiceprezes; 
Wincenty Sikora, sekretarz, Paweł Szumowski, 
zastępca; Jan Udrycki, skarbnik; Teodor Szczy­
pała, zastępca. Do wvcLziału pp.: Karol Al­
brecht, Buynowski Tytus, Oiołkorz Kasper, dr. 
Edmund Długopolski, Fr, Habura, dr, W ł Len­
kiewicz, Łomnicka, dr A. Łomnicki, Zofja Swa- 
ryczewska i Antoni Wójcicki.

Mianowania i przeniesienia w szkołach śre­
dnich. (Tel) Rada szkolna zamianowała zastęp­
cami nauczycieli w szkołach średnich: Andrzeja 
Grzywaka, (5 Lwów). Z Domasiewicza (IV 
Kraków), Tadeusza Gawrysia (polskie gimn. 
Przemyśl), M. Dinkla (Lwów Fr. Józefa), P. 
Łuktwiewicza f ruskie Tarnopol). A Zagórskie­
go (VII Lwów), oraz przeniosła zastępców nau­
czycieli : J. Małachowskiego do Dębicy. Wac­
ława Jabłońskiego z Jasła  do Bseszowa I, R. 
Mazgaja do Sambora, J. Bajera i St. Lacha do 
Drohobycza, Szymona Mordoekiego do filji 5 
Lwów, St. Fil Dmowskiego do Złoczowa, J  Oize- 
ehowicza do I Rzeszów, A Pisza do I real. Lwów 
A. Dudzika do Przemyśla (polskie) J B. Rochle 
wicza do Sanoka, S. Drozda do Jada, L. Silber- 
maua do Tarnopola (polskie), A, Chrzanowskie­
go dn Bochni, i Wł. Bursztynuwskiego do filji 
5 Lwów.

NAJW IĘKSZY SKŁAD FORTEPIANÓW  
W. BARABASZ  

Kraków, Rynek Nr. 88 I p. Linia A—B. 
__________Dom W -ęo J. P. F li^ er o .

Z ROSJI.
Bomba w Petersburga.

Petersburg 10 lutego (Pet. aj. tel.) W per 
wnej restauracji na przedmieściu rzucono wero 
raj bombę. Wybucn zniszczył dom. Zginęły 
dwie osoby » 17 odniosło rany. Następnie ostrze 
liwano tę restauracyę z ulicy Na miejsce przy­
było wojsko i polieya.

Zabójstwo admirała.
Petersburg 10 lutego (Pet. aj. tel.) Głó­

wnodowodzący flotą Morza Czarnego admirał 
Czuchnin został przez nieznaną kobietę raniony 
we własnym gabinecie. Kobietę tę straż zabiła. 
Stan adm.rała jest groźny.

Sehastopol 10 lutego- (Pet. aj. tel.) Admi­
rał Czuchnin, na którego wykonała zamach pe­
wna kobieta, jest ciężko ranny czterema strza­
łami rewolwerowymi Sprawczyni jest os. >bą 
zamiejscową i od niedawna zamieszkała w je­
dnym z hoteli.

Petersburg 10 lutego. Jak dzienniki dono­
szą z Sebastopola, sprawczyni zamachu na ad- 
m.rała Czuchnina podała się za córkę admirała 
z Petersburga, która przybyła do pałacu C-zuch. 
nina, celem wręczenia petyeyi.

Rewolucja ua Syberii.
Petersburg 10 lutego. (P. a t.) Jenerał Li- 

mewiez telegrafuje: Dnia 2 bm. aresztowano w 
Czy cie 87 żołnierzy batalionu kolejowego, któ- 
rry się przyłączyli do powstańców. W warszta­
tach kolejowych oraz w magazynach wojsko­
wych, znaleziono broń wszelkiego ^odzoju, bom 
by, maszyny piekielne, sto funtów bawełny 
strzelniczej. Aresztowano 30 przywódzeów pow­
stania i 150 powstańców. Wydawnictwa które 
podburzały mieszkańców i ogładzały prołdama- 
eye rewolneyjne, zawieszono, redaktorów aresz­
towano, a drukarnie zamknięto. Ruch pocztowy 
i telegraficzny nie jest zagrożony. W ten sposób 
bez rozlewu krwi zaprowadzono w Czycie 
spokój.

Jenerał Liniewicz donosi z Władywostoku, 
że panuje tam spokój.

Z Kaukazu.
k uta ls 10 lutego. Podczas rozruchów znisa 

czono tutaj wiele magazynów Wśród ludności 
panuje panika.

Petersburg 10 lutego. Wiadomość iż pew­
nemu amerykańskiemu Towarzystwu dano kon- 
eesyę na budowę kolej i zeiaznej w Syberyi i 
Azy i centralnej oraz, że towarzystwo to jako 
kaucyę złożyło 400 milionów rubli, jest, jak do­
nosi Pet. ag. tel., nieprawdziwą. Wprawdzie do 
ministerstwa, wpłynęła podobna oferta, lecz od- 
rzuconu ją jednomyślnie, a car decyzję tę po­
twierdził.

Petersburg 10 lutego. (Tel. wł.) Jak dono­
szą. z Rygi, w okolicach majątku Dallen, wojsko 
rozstrzelało 15 ludzi. Wielu włościan obito na- 
hajkami. Dziewięć domostw chłopskich spalono 
i zrównano z ziemią. Wielu przywódców i człon­
ków rewolucyjnego rządu zdołało jednak zbiedz.. 
   # #_________________

Telegrami).
Samobójstwo.

Lwów 10 lutego (Tel. pryw.) W biurze ma 
gazynu tytoniowego przy placu Cłowym ode­
brał sobie wczoraj wieczorem życie wystrzałem  
z rewolweru ofieyał magazynu Józef Kruczek. 
Powodem samobójstwa były niesnaski rodzinne. 
Liczył lat 46, zostawił żonę i troje dzieci.

Bar. Fejervary w Wiedniu.
Wiedeń 10 lutego. Prezydent węg minist­

rów bar. Fejervary był dzisiaj o godz. 10 przed 
południem na audjencji u cesarza, która trwała 
blisko dwie godziny.

Po południu powraca bar. Fejervary do Bu­
dapesztu.

Turcja i Bułgar ja.
Konstantynopol 10 lutego. Ambasador tu­

recki w Paryżu Munir basza, który wczoraj wy 
jechał do Zofii, jedzie z pewną specyalną misvą 
do księcją Ferdynanda.

Konferencja marokańska.
Algeciras 10 lutego. Sułtan przyjął uchwa­

łę konferencyi marokańskiej w sprawie prze 
mycan a broni, z wyjątkiem postanowienia, że 
skonfiskowana broń ma być zniszczoną.

Położenie w Chinach.
Londyn 10 lutego „M omicg P o st1 donosi z 

Waszyngtonu pod datą wczorajszą: Sekretarz 
ministerstwa wojny zażądał ud komisyi eenatu 
kredytu dodatkowego na wybudowanie nowych 
koszar w Maiuli, i.zoeadniając żądanie tem, ze 
połażenie w Chinach jest tego lodzaju, ze każ­
dej chwili może być konieczną wysyłka wojsk.

Wiedeń, 10 lutego. Sąd krajowy cywilny od 
rzucił skargę Jana Henryka Kleina o unieważ­
nienie małżeństwa z Franciszką Klein z powodu 
skazania jej na zbrodnie, sąd orzekł, ze tylko w 
razie, gdyby druga strona była. niewinną mogło 
by z powyższego powocm nastąpić unieważnie- 
nie, w tym zaś w ypadku także i Klein z powodu 
w sp* winy w znanej zbrodni był skazana.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochcdA od Redakcji, za hL, 

też nie odpowiada.

Najlepsze mlek# alpejskie zawiera.

M a c z k a  
, DIA DZiECi

dlś niemowląt, rekonwalescentów i chorych ne żołądek
lllPśłdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1 "III 
Dlâ P.T. Akuszerek zawsze dodyspozycyi araijs dawki
— I -iwhna U\ń7il>-7 brOS2Uteł » -•--*** Ą  - J  M P

W Krakowie u Roima i Sp.
do nabycia we wszystkich aptek i droguenach.

PODZIĘKOWANIE.
Panu Henrykowi Gottliebowi, nauczycielo­

wi rachunkowości państwowej, kasowej, kupiec­
kiej, zamieszkanemu w Krakowie przy ul. Die 
tlowskiej L. 68, pozwalamy sobie na tem miej­
scu złozyć publiczne, serdeczne nodziękowanie 
za sumienne przygotuwanie nas w krótkim cza­
sie do egzaminu z rachunkowości państwowej, 
kupieckiej i ogólnej, który egzamin w c. k. Na­
miestnictwie we Lwowie zdaliśmy % bnrdzo do­
brym skutkiem.
Jan Muller, B. Wrzyżański, Jozef Dobianowski- 
Helena Sermakówna, Józefa Gadkouna, Marya 

Wilczyńska i Jadwiga Jarosławska.

Konces. pryw . lecznica 
Dr. Cezar*

K om orow sk iego .
Sztuczne kąpiele mineralne. Hydioterapia. Zbm 
rowe Inhalatorymn na sposób zagraniczny. Ma­
saż. Mechanoterapia. Leezenie skrzywień kręgo­
słupa według najnowszej metody Klapp— Biera 

Pokoje dla chorych.
KRAKÓW— DĘBNIKI, Pocztowa 112.

Ces. i król. nadworny fotograf

R H EN /SER
otworzył

l i lM  f o t u g r g f i e z n y
przy ul. Szewskiftj, 27, w Krakowi . 
Zakład otwarty cudzioame od godź. 9 ramo 

do 8 wieczór Zdjęcia wykonuje się codziennie 
bez względu na sfao powietrza.

■ i t  -  >i». *  &

UTRZYMANIE zdrowego żołądka — to o- 
bowiązek każdego człowieka, jeżeli bowiem żo 
łądek ale funkcjonuje, zmniejsza się zdolnot* 
do pracy w całem ciele. Najlepszym i nieszkodli 
wym przeczyszczającym środkiem, który z po­
wodu swej delikatności jest w stanie uregulo­
wać i Wzmodż trawienie, jest od przeszło 40 lat 
znany domowy środek Dra ROSABALSAM na 
żołądek z apteki B. Fragnera, c. k. radcy Dworu 
w Pradze Do nabycia we wszystkich aptekach.

Patrz ogłoszenie.

Ceny mniirkoDane.
ANGIELSKIE PASTY DO 
BULIKÓW. PRAWIDŁA.

OBUWIE 
IGNACY WRÓBEL

DAMSKIE i MĘSKiE i -t; !:;ii *1:1 angithlticb, fnneuiki  ̂ nut ryc ■ 
Mi, elegantki fnin -  UMIARKOWANE GENY — POLECA 

KRAKÓW, PLAC MARYACKI L. 1 
Bbsh handlu lł. Ilerliczki i R Wiskidy

Obuwie dl* Pań nyLonuje sle w edług uajnow saych fasonów . — TR Z E W  KI „Lawn- 
T ennleu. — BUD Y  W OJSK OW E Y  EDŁUG NAJNOW SZEGO P R Z E P ISU .

Ceny nni
Zam ówienia z prowincji

według na<łea'aiug« bucika.



A P T E K A
F ortu n ata

G R A L E W i K I E G O
ni Krakowie, Szczepańska 1

poleca
lutipuJiM njnkj n ł i r n :

P c t r e g e a  „Jahra", -w jśaale-
żrode'mity śro d ek  d a  koneerwo-wa- 

a ia  w loaów , u u w a  Zapiei 1 
B r ą ż  e g łow y, w am acnia **-
kulil wZa«awa 1 sapohicga 
w ype dania. — Flakon kor. 2 
l i  17S 69

Jakra" K a l l  a k l a r i e a a t  p a -  
• t a  «!* aefed w , w ykiala >{ 
ky. deeiifekeyeauj*  1 k neer 
wnja ja«M eeta ą  — Taka
•0 h*L

Jahra" r a i y i e p t y c u a a  w a ­
d ia  4 a  a a t ,  auakontita w o­
da du utraymiamia sdrow yeh  
saków i do pZakamia n i  — 
Flakon kor. 1.20.

Jahra" w a t a  M e a t a f a r a a c -  
I t w a ,  w ypróbow any trodak  

katarach aoeti — Fa-
:o 40 haLsx

Gospodarstwo stawowe 
w Erayżu 83i 20

Majątek J. O. księcia Sang"*aki po- 
c it .i T a r n ó w  a t  na spreeńaż
n a r y b e k  k a r p i a

szykkfl rrinąty, zony riią iilltjjiU

Pianista
l ik  pianistka biegle z nut gra­
jąca do ts ic a , natychmiast po- 
trzobna. Ul, Pańska T, partar 
■a prawo. 388 i

Seminarzysta
przyjmie Iekcye pod korzy­
stnymi warunkami. Łaskawe 
zgłobzenia pod »W. 25« do 15 
hm. do Adm. »Głosu Nar.«

318 3

Sahład komisowy
H. Teles^rckiej

WZAKO'
•r* y  nllcr S se w s i ,i I. 19. I. ».
Polec*: Garnitur mafi. bog. rieóbi#
my kryty adamasskieiB, porcelanę 
saską, serw is skZai. s ię  ae 134 u t . ,  
garmitur seb elow y  kantorek i s e ­
kretarkę a w , I Y I I I ,  dyw any per- 
■kie, p i a n i n o ,  3 fortepiany, ka- 
M ta srebra* na 12 osób. kon pletae  
-trządzenia aalonów, jadalń 1 sypialń, 
kilk<t bibliotek, m akaty, obrazy, bi
in terye, lampy, kandelabry i różne 
sprzęty mah. 1 swykZe. Garderobę 
sęską 1 damską. — P ow yżst*  prsed- 

m ioty preyjmmj* a lf w  kotnla

Kamienica
js*t d e ep ra rd m m lm  prwy alley  
Beewektsj ■ obeeermym lokalem  skle­
pow ym , rentujee* a lf dobra*. Blie- 

................................... uda’ ’*j wiadomoeoi ndaleli aroL tekt 
A. Blborskl, mL Karmelicka Kr. S, 

I. piętro, od. gods. 1 —4 314 3

P o tr z e b n y  z a r w

P R A K T Y K A N T
z I gimn. lab realną do han­
dlu to w. m iew any ch Romana 
Dębickiego w Mielcu sis s

§ L i więcej zarobku dziennie
n i Towarzystwo

dimowych
robot

pończoszko­
wych

poszukuj# oeób obojga pZci do wy- 
robn pońcsoeh na naszej m aszynie. 
Pojedyńeza 1 aSybka praca przez ea- 
Zyrok w domu. Żadne przedw stępne  
wiadom ości niepotrzebne. OdlegZoóó
■i* stanow i przeszkody — a my 

sprzedajemy praoe. 2209 0
T h o a  U .  W h i t t i a Z .  «fc O o .

P R A G A
Fateisplat* 7—47

Po tym z n i k a
poznaje się skle­
py w któryek

sprzedaje się wyłą­
cznie S I N G E R  A 
maszyny do szycia.

Singer Komp. Tob. ikc. m aszp  i i  szgtia
Hrafeós, Szpitalna 40.

F I L E E t
Nswy S str , J sr le llo isk * .
‘  ‘ " o łs :  ’ ■

F E L C E :
KrskSw, Lańm iers, W eia ies.
Chrzanów, M ickiewicza. Sanek, Jagiellońska ekek Kółka
Tarnów, Watowa 16. roln lesego.

Rzeszów, T rzeelsg* maja 5.
O strzegam y eoseych F. T. OAkioreów przed maszymarmi, które do­

starczają inni kupcy pod mazwą „O ryglaalne Slnyerą" Pomleważ 
naesyoh naszym do szycia n ie  oddajemy n igd y żadnym kupcami 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nich m assyny pod nasw ą  
„oryginalne S inger* 11 — są w  najlepszym  wypadku stare, używ ane, 
a trzeciej ręki nabyte 1 odnawiane, za Ittóre m y ani odpow iedzial­
ności nie przyjmujemy, ani też do takowych, potrzebnych części 
nie dostarczam y.

Księgarnia

G. G E B E T M E R A  i SPÓŁKI
w Krakowie

PO LECA:
Kerem

6 20

1-60 
5 —

będzie każdy, gdyż pryszcze, wy­
rzuty, piegi, plamy wątroblane, zmar- 
tzczkl i fałdy już po dwu lubtrzech- 

krotnem użyciu prawdzlwage 
anglelskleg#

1-60

B-50

3-

4-80

BALASSY
i

leka ogórkowego
znikają. Najzupełniej nieszkodliwe wypięknia skórę 
rąk, pieców i ramion czyniąc ją białą, świeżą i delika­
tną. Cena 1 flaszki 2 K. Do tego m ydło ogórkowe 
1 koronę, puder K 120, krem ogórkowy 2 korony. 
Do nabycia w Aptekach we Lwowie: Aptekarz H. 
Rubel przedtem Z. Rucker, następnie w Przemy­
ślu, w aptekach M. Schwarza i A. Goldberga. Tylko 
preparaty Balassy są prawdziweml

W ysyłka p o cz tą : C. BALASSA, Apteka Buda­
peszt Erzsóbettalfa. I®8 *

4 -
2 — 
3-20 I

3— 1

2—

4— 1

5 2 0

i - M l

Utrzymanie zdrów, żołądka^
spoeeyw a głów ni* w  utrzymaniu, poprawieniu, regulow aniu  
ojt i  nsuwaaim uciążliw ego zatwardzenia stolca. "Vr tym celu
używ ać nałoży najwZażciwssogo znanego środka, B a 1 s a m s 
iołądksweg* dr* Rosc, który wszelkie następstw * nieregularno  
le i ,  zamiębWń, zatwardzeń, jak n. p. palenie w  piersiach, w sdę- 
eie, nadmierne tw orzenie alę kw asów , kurose, uśm ierza i uau- 

urodek ten  sporaądsony jest z w ybleranyeh majlepsisyoh
aiół leczniczych, wzm acniających apetyt, traw ie 
niei lekko rorwaloiający, śe  de pielęgnaeH  wla-
.......................  i służyć ióc lw sjio łądkaz najlepŃym  skutkiem  ilu iy e  móże.
n afw n żfln ifll ^ s m y * e s ę ś c i  opakowania nessą  1-  
UżU łolOIIIui prawni* depsnowaną nmrkę oobrsasą s

Skład główny: Apteka

B. FRflGI)ER’fl e. k, Dostawca Dworu
t*'*S

„psd Czarsno Orłoa ■ PRA6A Msła Strsss 393,
róg u licy  Kernd*. 1945 1 l i

_  WYSYŁKA CODZIENNIE. "
Fecmtm ma nadeełamiem kor. 1  KI mała flaeska, kdr. 2'80 duża 
Samka, ker. 4’70 — 2 w ielk ie fl., kor. 1 — 4 w ielk ie 11., kor.M  AA  M J -   -V . 4 . . ^  —____ V I I ____2 1  — 14 w ielkich 1  Ao w eeysttiek  etaoyi monarchii austr* 

’ • ' * —  - - i - ‘-*ch Aaitre-Węgler.węglerekiok france. Składy w spteksc.. , . Y>—
Krskswis w zseezs. aptekach w eesl* I wielka U 2 k.. mała I k.

B w bik kcnkiirencfjn?
w edług s y s te ­
m u amerykań­
skiego w  hai -  
dera półcieniu  
idąey, d e b r e j
k o n s t r u k a y i ,  
z trsyletm lf pi­
sem ną gwaraar 
cyą aa dobry 1 
dokładny chód. 
Cena sł. 145  
przy edblors* 8 
sztuk 4 eł., * 
tarczą w ieesós 

żw ieeąoą 1*65, 3 met. 4 90.

J u lr ^ r ź*  Hannsa Konrada
I .  fabrykę w  B r lx ,  mr. 1280 (Caeehy) 
B ogato ilustrow ane eennlkl ■ prae- 
esło  900 rycinam i aegarów, towa-

NajlopsBo hygieniczne paryski#

TOWARY GUMOWE
DO CELÓW SANITARNYCH  

pelecają 3184

B e i m  i S p o t k a
R ynek 37, K r e k h t ,  L im m  A -E .

•ów  srebrnych 1 ałotyek, w ysy ła  na 
żądanie gratis 1 frauko. 2228 20

Cenniki darmo. — W ysyłki dy­
skretne.

® @ © © Q i © S © G O ©

Zastawione
brylanty, złote, srekr* 1 ls n e  klej- 
n e ty  1 starożytności w ykupuje (kez 
kosztów  strony) oelem  kupna po maj- 
w yassyoh oenaeh. Z a k ł a d  | s b l -  
l e r s k l  nh Sap teina L 9, I  p. 9 26

Amica de Edmund. S ir t i  Książka dla chłopców. Przekład 
Maryi Konopnickiej. W ydanie ilustrowane K 5.— .
W ozdobnei o p r a w ie ................................................   .

Beecher-Stowe H. Chata Wuja Tona. Pow ieść opracowana 
dla młodzieży. Z 4ma rycinami. W ydanie 3cie przej­
rzane i poprawione. K a r t o n ...................... .....

Bełza Stanisław. W dilinaeh krwi- Z 11 rycinami. . . . 
Makowiecka Helena. Kslfltwg warwawskifc Z 12 rycinam i

K a r t o n ..................................................................................
Ckrzasiczewska J. i Warnkówna J. Rak •zytania W ypisy na 

klasę trzecią. Wyd. 2gie, przejrzane i poprawione.
W o p r a w ie ............................................................................

Cuihbfrt O. Bratia I przybyoit lah da Anglii, ,>The Friars 
aud how They Game to Engiand*. Przekład z To­
masza z Ecclestonn »De Adventu F. F. Minorum 
in Angliama. Tłomaczone z angielskiego . . . .

Dante A ligh. er i. Baska kaHiadya III. Raj. W przekładzie 
Edwarda Poręhowitz i. Kor. 2 60 W ozdobnej cpr. 

Drzewiecki Konrad. Nauka czytania i pisania. Z objaśnie­
niami dla nauczycieli i z wzorami lekcyi. Z 61
r y su n k a m i............................................................................—-90

Duchowkz B. Co jeśd i pi# aby byi zdrowym f  Z tablicami —-30
£pitra an trals paints a messiaurs los r u s s o s ......................1 20
(jomuluki Wiktor. Wspomnienia niabieskiega mundurka. Z 6ciu 

rysunkami W. Górskiego. Karton K 3v0. W ozdo­
bnej o p r a w ie ......................................................................

j Grabiński Wacław. Na rubieży. Dramat w dwóch odsłonach 
— Paaałunak, albo smętna bajka o dniu powszednim  

Herbaczewski Albin J. Potfpianla, tragadya duszy. (Cztery 
miraże na pustyni klątwy i wygnania) . . . .  

Hepk.ns EUice. Matki i synowie, ożyli potęga kobloooioi. Prze­
kład Izy z Moszozeńskicli lizepeckiej. Wyd. 2gie 

Jankowski Czesław. Na marglnosio litoratury. Szkice i wra­
żenia ......................................................................................

Korzon Tadeusz. Historya włoków irednioh. Wyd. 3cie, po­
prawne, z licznemi rysunkami w tekście . . . .  

Kossakowski Stan. hr. Praktyczny Poradnik lokarski, zawie­
rający parę uwag o przyczynach chorób, odnośnie 
do ich leczenia, oraz zbiór recept popularnych.
Przekład Ireny Popław skiej...........................................

Kmushar AL Towarzystwo Warszawskie przyjaoiół nauk.
1110—1832. Monografia historyczna osnuta na źró­
dłach archiwalnych. Księga IV. Czasy polistopa-
dowe. Epilog. 1831—1836................................................

Krotoski-Szkaradek K. dr. Z dziejów refermaoyi w Wielka-
palsaa  ........................... .....

Af: I. ks. Pamiftaikl wiewiórki, wyszperał i podał w świat 
Maszyriski Piotr. „Lutula *. Pierwszy wybór kwartetów m ęs­

kich, polskicii i obcych kompozytorów. Zeszyt VI 
Michałowski Z. Z słeneoznyeh blasków I fal kslgźyoawyali. 
Mickiewicz A. Księgi naredu palskioga. Tekst pierwotny.

z autografu... wydał J. K a lle n b a c h ...........................
Morawska Z. Przygady Imó Pana Miktłaja Rsya. Powieść 

dla młodzieży. Z 6 rysunkami K. Górskiego. Kar­
ton K 4”—. W ozdobnej oprawie  .....................

Moszyński J. Na rozdrtźu pemlędzy edruohem a aumlaniam. 
Niedźwiecki M. 0  naszym największym paaoia Adamie Mio*

klawiozu (Wyd. Macierzy Nr. 8 3 ) ................................
Niewiadomska C. Elamaitarz Nauka caytania i pisania

z obrazkami i wzorkami p i s m a ................................
Niewiarowski Jan. Osadniey w puszozy palskiaj. Z 12 ilustra- 

cyami K. Górski go. W ozdobnej kart. okładce 
Odezytów aiadm a wyabawaniu, wypowiedzianych z okazji 

25-cia btowarzyszema Matek chrześcijańskich w
K r a k o w ie ...........................................................................

Prajer Wi. Katalsę ryain Daniela Chadawiaakiaga, znajdu­
jących się w Muzeum Narodowem w Krakowie.
(Wyd. Muz. N a r . ) ...........................................................

Proui Ebenezer. Nanka iistrumantaeyi. Spolszczył Gustaw
Roguski  ...........................................................................

Rey Mikołaj. Figlikf. Dla uczczenia czterechsetnej rocznicy
urodzin autora, wvdał w podobiżnie Wiktor Wittyg 20‘-I

Rodziewiczówna Marpa Jean. VIII 1—12. Pow ieść . . . 3.6
SchiJJmann Arnold. Flfl, dramat w 3 aktach K 2.—. Na

pap. g r u b s z y m .....................................   3*
Scholz R. Królewna własna, bajka sceniczna w i  odsłonie —*6] 
Bkerewldz dóbr tabularnyeh w Galiayi z W. Ks. Krakswskisn.

Na podstawie najnowszych materyałów urzędo­
wych, ułożyło Krajowe Biuro statystyczne przy
Wydziale krajowym  ................................

Słowacki Juliusz. Zawisza Czarny, dramat. Z autografu
wydał Artur G o r k i...........................................................

Udziela Seweryn. Hafty ludu krakewskiege, 24 tablic . . .
Vogel E. dr. Pedręaznik litografii praktyeznaj Przewodnik 

dla amatorow i zawodowców. Opracował wedle 14 
wydania niem ieckiego Stanisław szalay. Z 119 ry­
cinami w tekście i 15 ta b lic a m i.................................

Wallace Lew. Ban Hur. Opowiadanie z dni Mesyaszowych 
W ydanie nowe przejrzane i poprawione. Tłoma-
czenie z a n g ie lsk ie g o ................................, . . . .

Zieliński Z. Inż. Przedmowa da młodzieży. Wyd 2-gie .
Do nabycia we wszystkich k s ię g a rn ie

i
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Parowa mleczarnia dóbr Łnczanowice
Krako*. ni Podwale 1. 6.

8 F IL II  W K R A ­
K O W I E ,  1 F IL IA  
W Z A K O P A N E M ,  
8 WOZÓW ROZWO­
ŻĄCYCH N A B IA Ł  

PO MIEŚCIE.

M L E K O  1 SM IF- 
T A N K A  W  S P K -  

C Y A L N Y C I I  I P A ­
T E N T O W A N Y C H  
F L A S Z K A C H / P O ­

S T A W Ą  P O  D O ­

MU.

Pelecamy nasz 
spirytus dana-

% a /

Sztuczne lapisie m i r a l a e* i
borowinowe, gazowe, ischlańskie, solankowe, igh- 
wiowe, aromatyczne, joilowc. subliraatuwe i t. p.

Zb orowe Inhalatoryum  na sposób za­
graniczny 336 16

W PRY W. LECZNICY 
DRA CEZAIU KOMOROWSKIEGO

Kraków, Pybidki ul. Pocztowa 112 luż przy m oście.

POLECA:  
M L E K O  SW IEŻE.
z b i e r a n e ,  ś m i e ­
t a n k ę  SŁO DK Ą.  
KAYASNĄ i  k r e ­
m o w ą ,  M A S Ł O  
D ESER O W E  I K U ­
CHENNE, SE R  ITJE1

Walne 
dla Rodziocwi

Nowo otworzona

URsarnia Krakowska
T . Knobel i Sp.

Kraków, Szewska 23 341 5
Puleca wszelkie wyroby w zakres masarstwa wchodzące 

w wyborowej jakości po umiarkowanych cenach.

MLEKO 
Dl. \ DZIECI STE­
RY L 1 / C W A N E  
LUB PASTEU1TY- 

ZOWANF.

buczanoiaiclii
iuroray.

Prawdziwy „RQSSK0PF PATENT" zł. 3 5 0
Firma „Rosskopf F re r“w  S zw aj- 
cary i zaoferowała mi swoje 
prawdziwe remontoiry kotwi­
cowe „Rosskopf P aten t11, które 
do tej pory kosztowały pra­
wie dwa razy tyie — za ce­
nę z!.: 3 50, Ta sprzedaż po­
trwa tylko krótki czas — jak 
długo ttarczy zapas — a ma 
służyć w tym celu, aby po­
kazać Szan. Odbiorcom ró­
żnicę pomiędzy prawdziwym  
„Rosskopf P atent“ a zegarkiem 
t.zw „System  Rosskopf“ .—P ra ­
wdziwy zegarek „Rossopf Pa­
ten t1’1 ma 36-godzinny werk, 
kryty szkłem z łożyskami ru- 
hinowemi, a służy 25 do 80 
lat; natomiast zegarek „S y­
stem Rosskopf11 po kilku la­

la c h  staje się bezużytecznym. Każdy prawdziwy „Rosskopf 
P atent11 zaopatrzony jest plumbą i certy fika tem  gwarancyjnym  

n a  la t 5 oraz firm ą  . Rosskopf F re r“ w  Chaux de Fonds 
(Szwajcarya) na tylnej kowercie. leże li zegarek się nie 
spodoba, zobowiązuję się cała kwotę w 3o dniach napo- 

rwrót odesłać. Wysyła za zaliczką główne zastępstwo dla
Austro-Węgier

m  6ÓHHEL, m m m i
Wien, IV, 

Margarsethenstrasse Nr 88.

Iff. Bogdanowicz
Jedyny w Krakowie bandażysiu 

i ortopedysta
z P rag i ,  po leca  swój

u r n
l a n d a ż c -o r t l io -  

p edyczny
W KRAKÓW iE 
ui. G rodzta  L. 3 5

— i —
ul. F loryańska L, 9

■własnego wyrobu.

b a n d a ż e ,
pasy brzuszne
uznane  3ol ąd za naj

lepsze

POLECA

rczma ite
wyborowe

gatunki

p i e r w s z o  K r a h o w s k Q

f  elektro merhanic2no

palonej
najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

za pomocą 
gorącego 
powietrza

po cenacn
najp rzystęp ­

niejszych.
1881 O

* $eH j fh  ‘

w W #
KRAKÓW

Rynek qł 44.

Pierwszy z a k ła d ;
PLISOWANIA 

przy ul. N iecałej I. 13 p a rte r
przyjmuje 

wszelkie robo ty  w zakres  p li­
sow an ia  wchodzące (flady g ład ­
kie, płaskie i desenie).  Sukien 
kloszowych w ypożycza się for­
mę albo n a  życzenie p rży b raw a  

się je i szyje w zt kladzie I
Poszukąje zaraz

do o gro d u  p ra k ty k a n ta
umiejącego pisać i czytac, oraz 
obznajmionego w warzywni­
ctwie i prowadzeniu szkółek, 
za wynagrodzeniem 8 koron 
miesięcznie, i całe utrzyma­
nie; po zbadaniu zdolności 
wynagrodzenie może być pod­
wyższone. Obowiązek prak­
tyki na okres czasu jednego 
roku. Zakład Ogrodniczy St 

Chwastowieza w Gorlicach.
33*1 1

Najwię' sza krajowa firma

R.Pawłowski
dawniej 1. Iwanicki

w Krakowie, Rynek I?
poleca swoje, najnow szej konstrukcy i,  
pow szechn ie  za najlepsze  u znan e  m a­
szyny  do szycia i haftu, k tóre  nada ją  
się znakomicie tak  do użytku dom ow e­
go, jak  i d la  celów przem ysłow ych ,  są  
w yrobiono  z w ypróbow anej dobroci ma- 

te rya łów  i w ykończone z nadzw yczajną  dokładnością, szyją  prędko, 
lekko i cicho, haf tu ją  znakomicie, s a  tańsze, niż wszelkie inn e  bez­

w artośc iow e fabrykaty.

Bezpłatne knrsa nauki haftów. —
Obszersze cenniki wraz z hi sto- 
r j ą  maszyn do szycia darmo i o- 

płatnie. c.- k. urzędników 
państw ow ych

SUBJEKT 
FRYZJERSKI

potrzebny do J. H . Kowal 
dsiego. Kraków, D ługa  1. 4.

Spółka kredytowa
członkois Taiparzpiiaa IŁajemnych l U e z r t a i

w Krakowie Kasetowa 1, 9
przyjmuj© bez ugraniczenia wysokości gotówkę na ud dały, 

od których wypłaca dywidendę.
W ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda od udziałów

wynosiła

5 procent.
W ysokość dywidendy za rok 19C5 uchwali W alne Zgro­

madzenie około 1 kwietnia b. r.
W obec ciągłego spadku stopy procentowej, lokacya 

kapitałuw w udziałach Spółki kredytowej jest bardzo korzy­
stną.

Kapitał, złożony na udziały,fmoże Dyrekcya na życzenie 
członka uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na 
udziały w w ysokości pełnej lub częściowej, od której nie 
żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy w sto­
sunku do kwoty i czasu.

Bliższych informacyi udziela pisemnie odwrotnie Spółka 
kredytowa w Krakowie. 233



Kalosze rosyjskie  
praw dziw e

W ałeczki Kit i Gips
do zaopa tryw an ia  
drzwi i okien od prze­
ciągów  i zimna.

Lakier do kaloszy.
Podeszwy i obcasy g u ­

mowe.
Podeszwy w kładkow e do 

bucików filcowe, as- 
bcstowe, korkow e i 
słomkowe.

Smarowidło do obuwia 
i podeszw orhronne .

Lakiery, pasty ,  k rem y  do 
odśw ieżania  bucików.

Dajisî szy
Rogóżki szczotkowe, że­

lazne i kokosowe.
Chodniki z linoleum, ce­

ra tow e  i kokosowe.
Przedsciółki z linoleum, 

ceratowe i japońskie .
Szczotki do w ycierania  

nóg  do przedpokoi.
Wielki w y b ó r  w yrobów  

szczotkarskich.
Latarki s ta jcnue, ręczne 

i kieszonkowe.
Ochraniacze uszów od 

zimna i mrozów.

taybór pertom, mydeł, uszelkich środkom tosletoiaych, krajomych i zagranicznych
HEIM i SPÓŁKA,  K r a k ó w

§Patrony S chradeE a do 
oporządzania n a j l e ­
p s z y c h  l i k i e r ó w  
sto łow ych  różnego 
gatunku.

Alpestre i Sudetia ziół­
ka do sporządzania  

' l ikierów r C hartreu- 
s e “ i iSudeti-“ .

Wódkę francuską B>-a- 
zay‘a i Molla. 

A rtykuły chirurgiczne 
i h \g ien iczn e .

Papier Klozetow y.
Term ofory i ogrzewacze 

ciała.
Lampki p la tynow e i a- 

p a ra ty  Longlife do od­
świeżania pow ie trza  
w  pokojach.

Olej przeciw k u rzu  w 
lokalach.

Spluwaczki p a ten to w e  
po 6 hal. s ;tuka.

Rynek główny L. 37 — Linia A-B.
polecają po cenach najumiarkuwańszych.

Cenniki na żądanie darmo i oplatnie.Farby olejne do użycia 
gotowe.

Lakiery i g lazury  do po­
dłóg.

Masę francuską i wo 
sk ow ą  do zapuszcza,- 
n ia  pod łóg  i p o s a ­
dzek.

Farby emaliowe Marxa.

I
Fattm gera suchary dla

psów.
Porkin, Pecusin i wapno 

p as tew ne  dla bydła. 
SzczBtki i zgrzebła do 

koni.

Owa razy dziennie 
wysyłki pocztowe.

Sm ar .w dła n a  kopyta. 
Mydło do siodeł.  P ły n  
re s ty t .K w iz d y .  Oliwy 
do maszyn.

.JEDYNA W  K R A JU  .
F A B R Y K A  P A S Ó W

m a s z y n o w y c h

IgnacegoWurma
w K rakow ie , ul. K anon icza  i. 18.

5 E 1  SI FLURYANSKA SI fSeS]

Pń ts
Wien.YII.Siebensterngasset.

2178 o

Tan ie  czeskie
H E R Z E !

5 kilo, świeżo darte 
K. 9-60, lepsze K . 12, 

.....łe, puchowe, darte ,  Kor. 18, 24, 
śnieżno-białe, puch., darte ,  K . JO, 86, 

i W y sy ła  op ła tn ie  za pobraniem. 
Z w ro t  lub w ym ian a  dozwolone za 
zw ro tem  porta .  — Benedict Sachsen  
Lnoes 284, p. P ilsen, Czechy. 331

Nowo otwarty Handel delikatesów wraz z pokojami 
do śniadań pod firmą

L. Aksman
1’inna odznaczona kilkakrotnie najw yższym i nagrodam i! Poleca  
siq PT . Publiczność i, prosza.t o liczne odwiedziny z poważaniem

L. AKSMAN.

Technikum M ittw eU l i-
D yrek to r :  P r o f .  A . I l o l z l .  K róles tw o  Saskie.

Wyższy za k ła d  [hukowy dla u y k s z t a ł s e n .a  u  e l sk t ro tech n i s e  i budowie nu izy i i .
Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników  i werkmisi rzów-
l a b o ra to ry a  t f e k t r o t e c z n i ą a e  i maszynowe. Warsztaty f ab ry c z n a -n a u k a w e  U rskL 

i szk. 3B było k sz ta łcących  s i (  3BID. P ro j r a m y  etc. udziela  Sekret .

*1 m , niiknm kakao 1 czekolady na  ̂usilniej zalecane,
►Tana HoHa

K a n d o l - K ^ a o
posiada możliwie najmniejszą zawartość tłusz­
czu, jest przeto najłatwiejszem do strawienia, 
me sprawia nigdy zatkania, a przy najwybor­
niejszym smaku jest nadzwyczajnie tanie.

Prawdziwe tylko z nazwiskiem 
Johana Hoff 

i z marki* oohronną » ws,
Paczki po V*klgr. 90 bal.

» » Vs » 60 » ^
W, lętlilo do nabycia.

Kto posiada kapitał

F a

U Ż Y W A J C I E  T Y L K O  
P A S T  D O  O B U W I A

ISKRA

T Lr t

okoto 8 0 .OC 
Koron a oh'

go ulokować na 10 procent, niech kupi w Podgórzu przr
Kraków ic

DOM DWUPIĘTROWY
Z OFICYNA, i PLA C EM  B U D O W L A N Y M  \V  kam ioi ici 
te j  f)()toż(ki%Vj w n a j ru c h l iw sz y m  punkom  m ias ta  je s t  pn;ć sklq 
jsów p rzy n o szący ch  zn aczn y  dociągi. Do kupna  jiotrzcba 49.00 
Koron a do z a ln n lo w an ia  w olnego  p lacu  k a m ie n ic ą  d w u p iętn l  
\vą d ru g ie  40.000 Koron. O becny  w łaścic ie l  sp rz e d a je  t<j >i| 
t r a ln ą  realność, g d y ż  p o trz e b u je  go tów ki do budow y Fabryki.- 

A dres  poiła dział in se ra to w y  ,,Głosu N a r o d u 11.

Czysto wieprzowe, słynne ze swej do­
broci poleca handel

SłanisŁ (Dięfcisa
(DAW.MK.J .1. W O JC IE C H O W S K I)

Kraków — ulica Szpitalna 1. 11).

Karaawaf
rozpoczyna się z dniem 1-go lutego; jest to najulubieńsz 
miesiąc'dla wszelkiej młodzieży, a nawet osób starszych jjc 
trzebującycłi rozrywki po całodziennej żmudnej pracy, t I 
umysłowej, jak i fizycznej, nawet u ludu wiejskiego w tM 
miesiącu kojarzy się najwięcej małżeństw, aby z tego tytuł] 
rozweselić i zabawić się mogli. Jak dotąd mieliśmy dłu 
i smutną jesień, po której nastąpiła upragniona zima, a 
szcze więcej upragniony karnaw  ł, na który niżej podpisany lC 
do dyspozycyi P. T. Publiczności kilkanaście obszernych sd 
do wyboru, stosownie do ilości osób, a mianowicie kilka 1 
mniejszych na 25 osób, 2 osobne gabinety z pianinami, duJ 
salę, w której z łatwością zmieścić się może kilkaset osój 
Wyżej wymienione sale i gabinet) są do dyspozycyi P. j 
Publiczności na wszelkie bale, zabawy i wesela. Przy zam<| 
wieniach na bale, zabaw\ i wesela sala bezpłatnie. Opróc 
wyż wymienionych sal jest wielka sala na koncerta, większ 
zebrania towarzyskie, które ze względu na kiepski karnawJ 
odstępuje bajecznie tanio, bo prawie za zwrotem własnyc! 
kosztów. Ceny potraw i napojów po bardzo niskich cenacl 
Kuchnia pod kierunkiem najlepszych sił kulinarnych, potrą 
wy na świeżem maśle dają mi możność zadowolnić najwj 
bredniejsze gusta. Z poważaniem

A dolf Morawiecki 
re s ta u ra to r  H o te lu  Saskiego w  Krakowi!

5", NA RZECE T#W. SZKOŁY ŁUBOWEJ.

B I B U Ł K I  I  T U T K I  S Y t l A R B T O W E

PROMIEŃ
PRZEZ IN ST Y T U T  CHEMICZNY C, K. U N IW E R S Y T E T U  LW OW SKIEGO

Za najlepsze uznane. .^==s Wszędzie do nabycia.
I  Fabryka: Lurów, ul. Pańska—boczna.

W ydawca i Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Reaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie, mul zarządem St. Tomaszewskiego.


